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Za wiadami a si ę Sz. Oz y teIn ików, że 

KRA"\VIEC 

R. Sandecki 
z Warszawy przeniósł magazyn pod Xg 5 
ul. Niecałej dom Falęckiego '-e piętro od 
frontu. (26-13-2) 

blicznego w centrze pompatycznie przezwa
nego ~fanchestru polskiego, zaopiekuj ą 
się plantacyjami i zadrzewieniem ulic, co 
wszystko razem' wzięte stanowi pierwszo
rzędną kwestyję pod względem zdrowotno
ści tak wysoce dotychczas jeszcze zanied
banego jak Łódź niiasta. Istotnie, pod wzglę
dem hygienicznym i sanitarnym dwakroć 
stotysięczna Łódź,. pozostawia bardzo wie-
le do życzenia. Łódź ma niektóre specyfi-

II K E F I R I czne warunki egzystencyi, nadające jej 
coś odrębnego w: porównaniu z innemi 

z wyborowego mleka, codziennie świeży na miastami i miasteczkami Królestwa; posia-
zauló""ieuie kupować można (po kop. l l k . l . h ól 1 
10 butelka, w llółbutelkach 6 kop.) Wiaflo- ( a je( na wre e znamIenny c , wsp nyc l 
m08Ć blizsza w Redakcyi"Tygodnia". (10-2) rysów naszego partykularza, rysów stano-__________________ ..:1 wiących rodzaj wspólnego mianownika w 

z Lodzi. 
(K01cspondcfwyja "Tygodnia"). 

'Wystawa ogrodnicza.-Opillija publiczna.-Na. 
dzieja przyszłości.-Odrębuość Łodzi i wspól
ny mianownik.-Bl'ak zakładów kąpielowych. 
-Głos "Dzien. Łódzkiego"-Co woli tutejszy 
posiadacz gotówki?-Bezrobocie robotników.
Zastój w ZYCill towarzyskiem.-Kolej oblvodo-

wa.-Lutnia śpiewacza. 

Zaszczyt urządzenia pierwszej wystawy 
ogrodniczej prowincyjonalnej przypadł w u
dziale Łodzi. Słynne nasz.e miasto "komi
nów fabrycznych" ubiegło pod tym wzglę
dem nawet miasta guberuijalne. I nic w 
tem dziwnego; tak bowiem mało posiada
my ogrodów publicznych i miejsc spacero
wych, przyozdobionych zielenią i kwiata
mi, że przynajmniej na wystawie niech 
llam wolno będzie nacieszyć wzrok i po
wonienie sprowadzanemi zewsząd okazami 
państwa Flory. Wystawa ma się odbyć w 
zamiejskim parku Kwella od 4 do S wrze
śnia 1'. b. Park ten, stanowiący czasową 
własność akcyjnego Towarzystwa Karola 
Szejblera, posiada wprawdzie mniej uroku 
i ponęt od ulubionego przez łodzian Hele
nowa, ze względu jednak na przyobiecane 
udogodnienia i dzięki fabrycznej linii pod
jazdowej, delegaci warszawskiej komisyi o
grodniczej wespół z miejscowymi członka
mi obrali ów właśnie obszerny park Kwel
la na teren przyszłej wystawy. Sam pro
gram wystawy jest nader bogaty i uroz
maicony; spodziewać się przeto należy, ie 
cała guberuija piotrkowska pospieszy z do
wo.dami postępu i rozkwitu na polu ogro-
dlllctwn. . 

Opinija publiczna żywo zaintereso
wała si~ tą sprawą i wielu pociesza się 
hlogą nad%ieją, ze skutki tej wystawy mo
gą hyć wielce doniosłe dla samej Łodzi. 
Sądzą, iż ojcowie miasta gorliwiej %aj
mą się sprawą założenia tutaj ogrodu pu-

ogólnej charakterystyce siedzib polskich. 
Nasze miasteczko :w krótkim czasie zyska
ło wszystkie ujemne cechy wielkiego mia
sta, nie zatraciwszy zwykłych wad, chara
kteryzujących życię małomiasteczkowe głę
bokiej prowincyi. Brak nam najelementar
niejszych urządzeń, jak np. zakładów ką
pielowych. Łatwo sobie wyobrazić, jaka 
warstwa brudu pokrywa naszego spraco
wanego robotnika fabrycznego, nie mające
go literalnie gdzie się należycie umyć. 

Słusznie pn:eto k'ronikarz "Dzien. Łódz
kiego u znów z tego względu uderzył na. a
larm i w bardzo wymowny sposób zachę
ca og6ł do przcdsięwzięcia energicznych 
środków, celem uprzystępnienia tanich ką
pieli dla warstw roboczych, oraz pobudze
nia przedsiębiorcó\v do załoźenia kąpieli 
publicznych, odpowiednio urządzonych, dla 
klasy średniej. Wyłożony na ten cel kapi
tał dobrze by pt'ocentowal; ale w Łodzi 
posiadacz gotówki woli przystąpić do llU' 
dowy nowych warsztatów tkackich, olJic
cując sobie w przyszłości niedalekiej zyski 
krociowe. Nic też dzi ",nego, że f~Lbry ki i 
fabryczki rosną tu, jak grzyby po de:;zczu, 
jednych szybko wzbogacając, drugich ruj
nując do szczętu. Stau taki urozmaicanym 
bywa mniejszym lnh większym pożarem 
sezonowym, na który spieszą łodzianie jak 
na widowisko-lub chwilową stagnacyją, 
wywołaną zbytniem natłoczeniem rynków 
z powodu nierozprzedanych dawniejszych 
zapasów, a ztąd i mniejs%em zapotrzebo
waniem-lub też ~vreszcie czasowem bezro
bociem robotników. 

Obok niepomiernie ro%wijającego się ru
chu fabrycznego, przemysłowego i handlo
wego, widzimy zb.stój życia towarzyskiego, 
wlokącego się u nas nader ospale. Nalezy 
co najrychlej %budzić się z długotrwalej 
dt'zemki, rozszerzyć zakres swych my~li, 
potrzeb ducllOwnych i estetycznych, skła
dając hołd nietyll).o złotemu cielcowi, lecz 
i szczytnej wiedzy, prawdzie, pięknu i 
wszystldm szlachetnym rozrywkom, które 

., :", 

stanowią wspaniały odłam cywilizacyi ludz
kiej! 

Nie bez korzyści matel'yjalnej i moral
nej będą dla nas dwa świeżo według po
głosek zatwierdzone w Petersburgu proj e
kta, o których wiele' w swoim czasie mó
wiono i pisano. Do kategoryi pierwszej, 
t. j. materyjalnej, zaliczam otrzymaną kon
cesyję na budowę drogi żelaznej obwodo
wej w tutejszem mieście. Budowa powyż
szej kolei, łączącej wszystkie większe fa
bryki bezpośrednio z główną koleją łódzką, 
ma być powierzona p. Janowi Bloch. Do 
kategoryi drugiej, t. j. moralnej, zaliczam 
urzędowe potwierdzenie usta wy łódzk iego 
chóru amatorskiego, zorganizowanego na 
wzór warszawskiej "Lutni". Na. czele owej 
tak pożądanej druiyn'y śpiewaczej ma sta
nąć specyjalnie ad hoc zaangażowany na-
uczyciel artysta-muzy~. Henryk G. 

Z Sosnowca. 
(Korespondencyjce " Tygodnia.") 

Kurzawka. - Zaniepokojenie. - Brak maszyn.
,,"zrost kopalń.-Htagnacyja w przemyśle wełnia
nym.-Nadzieje komisyjonerów.-Brak magazynów 
zbożowych. - Wielkie koszta prze.Jadllnkn.-Brak 

sali teatralnej.-Upodobanie młodziezy, 

Jedną z największych plag, trapiących 
kopalnie węgla, lIiezaprzeczenie jest woda, 
która, zalewając pr%eprowadzone pod zie
mią korytarze i chodniki, czyni kopalnię 
niezdolną do dalszego funkcYJonowania, 
czyli w języku kopalnianym "federowania". 

I dzi~ zaznaczyć mi wypada podobny 
fakt, któr)' niedawno miał miejsce w je
dnym z szybów "Niwki" gdzie zdarzyła się 
tak %wana "kurzawka", t. j. przypływ wo
dy %mieszanej z piaskiem. Na szczęście, 
nie byla ona tak groźną; to też jest na
dzieja, że hędzie rru>ina zapobicdz złemu, 
choć na razie musiano produkcyję znacznie 
ograuiczyć.-W kopalniach "W arszawskie
go Towarzystwa Kopalń węgla i Zakładów 
Hutniczych" w Niemcach, około StJ"zemie
szyc, gwałtowny przypływ strasznego ele
mentu mocno zaniepokoił tamtejszy 'zarząd, 
zwłas%cza, ie niektóre z maszyn (injekto
ryJ wypompowujących wodę, jak na złość 
uległy zepsuciu... ~a gwałt więc wzięto. 
się do sprowadzania nowych, które, acz
kolwiek niewielkie i niedrogie, jednakże 
u lias w kraju nie fabrykują się, ba, na
wet nie dają się reparowa6, jak słyszymy 
z %upelnie wiarogodnego źródła. Jest to 
dowód, jak mało jeszcze nasz przemysł fa
bryczny rozwinięty i jak znaczne jest u 
nas pole do działalności w tym kierunku, 
podszas gdy za grauicą egzystują ogrómne 
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zakłady, specyjalnie pOswlęcone fabryka
cyi maszyn do potrzeb kopalnianych. I tym 
razem zakłady te dostarczą maszyn do 
kopalni 11Milowice"; dotąd pierwsze ich 
transporty nadeszły przed kilku dniami, 
co utwierdza nas w mnicmaniu, że nie
szczęsna ta kopalnia po ostatniej swcj klęs
ce zalania wodą, stanie ponownie IV rzę
dzie ' pierwszorzędnych. 

Pomimo ciągłych narażeń na niszczące 
żywioły, kopalnie tutejsze wzrastają z dniem 
każdym, co, niestety, nie o każdej gałęzi 
przemysłu powiedzieć można. Przędzalnie 
naprz'ykład wełny czesankowej (kamgarnu) 
IV ostatnich czasach bardzo upadły, ustę
pując miejsca bawełnie, która, jako. zna
cznie. tańsza, większy ma zbyt na w.szy
stkicb rynkach. Nic więc dziwnego, że tu
tejsze przędzalnie zmuszone zostały ograni
czyć produkcyję swą do minimum, zmniej
szając tem samem liczbę godzin pracy, 
ilość robotników, oraz zniżając ceny pro· 
duktu, o ile tylko to możebnem było. 

Wysoki stan naszej waluty budzi na
(hieję w tutejszych komisyjonerach zbożo
wych, że krążące pogłoski o rychłem ot
warciu granicy dla zboża, wkrótce może się 
urzeczywistnią; nie dziw więc, że myślą 
oni nad zaopatrzeniem się w ziaruo, nim 
takowe zdrożeje. Oóż jednak z tego, kiedy 
niema w Sosnowcu odpowiednich magazy
nów, .które mogłyby pomieścić spodziewa
ną ilość zboża; magazyn bowiem na tu tej
szej stacyi drogi I wRngrodzko-Dąbrowskiej, 
mogący wprawdzie }Jl"zyjąć przeszło sto 
wagonów, nie zupełnie odpowiada zadaniu, 
skutkiem trudności, napotykanych przy 
wyładowywani u transportów, przy bywaj ą
cych luzem, t. j. nie w workach. Dzi
wnem jest, że kolej ta nie posiada pewnej 
ilości worków, które za wynagrodzeniem 
mogłyby być oddane na usługi interesan
tom, zmuszonym w takich razach wdawać 
się 'IV niemiłe konszachty z osobami pry
watnemi, wyzyskującemi to położenie. 
Wprawdzie worki są, lecz te używają się 
jedynie do transportów wyładowywanych 
przez kolej, t. j. w swoim czasie niewy
kupionych; w tym jednak wypadku nastę
pują niesłychane koszta wyładowania, bo 
]lO 10 kop. za każdy worek, czyli przeszło 
10 rubli za wagon! 

Diiwniejszem wszakże jest to, że druga 
Warszawsko-Wiedeńska dotychczas nie u
znała . za korzystne urządzenie podobnego 
magazynu, co jednak, zdaje się, wkrótce 
nastąpi ze względu na polecenie departa
mentu dróg żelaznych wybudowania przy 
stacyj ach specyjalnych magazynów zbożo
wych. Ohociaż bowiem dyrekcyja tej drogi 
przed dwoma, zdaje się, laty, pozbawiła nas 
prowizorycznego teatru, przebudowawszy 
na składy gmach, w którym się on mieścił, 
oka~ała się jednak niemożność zastosowania 
skończonego już magazynu do użytku; nic 
też w nim niema ... prócz bryc7.ki pana za
,,"iadowcy. Tak więc niema magazynn
niema i teatru. Młodzież też nasza, prze
pędza wolny czas przy kufelku, w towa
rzystwie członków "chłopskiej" orkiestry, 
oraz zaszarganej, ale za to mocno podka
sr.nej muzy. Smutny ten ohjaw, uaszem 
zdauiem, (lałby siQ łatwo wyrugolvać szla
chetniejszemi zajęciami, uo jakich, choćby 
teatry amatorskie zaliczyć można. Na nie
szczęście wszakże, jedyua \lala, odpowia
dająca' tym warunkom, znajduje się w 
ollległym o kilka wiorst Sielcu, do którego 
prowadzi iście sosnowicka drog·a!.. Ozyby 
nie 7.nalazło się odpowiedniejs7.ego miejsca 
w samym Sosnowcu?.. Semall1if. 

Z Częstochowy. 
(I{orespolldellcyja " Tygodnia") 

Operetka łódzka. - Br. IIuberman . - Teatr 
lubelski. 

Ozęstochowa bawi się... Gdy dawniej 
miesiącami calemi z upragnieniem wyglą-

TYDZIEŃ 

daliśmy jakiego przedstawienia lub kon
certu, obecnie mamy istną powódź tego ro
dzaju rozrywek. 

Zaled wie przebrzmiały echa trzykrotnych 
popisów panien: Trebelli, Oampbell i Li
breclIt, które istotnego doznały s~kcesu, 
gdy na rogach ulic ukazały się rÓŻnobarw
ne afisze, zwiastujące przybycie operetki 
łódzkiej. Widzieliśmy więc Ptasznika z 
Tyrolu, Wice-Admirala i Wdowę Malabar
ską, których wykona'nie kazało nam bez
ustannie pamiętać o gościnie artystów łódz
kich w naszem mieście przed dwoma laty; 
a porównania te wysz~ły stanowczo na nie
korzyść obecnego składu operetki. Spra
wiedliwość nakazuje mi wszakże wyróżuić 
z pośród gTających p. \ Winklel'a. 

N astępnie, mieliśmy dwa koncerty ośmio
letniego skrzypka Bronisia Hubermana. 
Urodziwy malec rozentuzjazmował zebra
nych słuchaczów doskonałem odegraniem 
takich utworów jak: koncert Spohra, tańce 
hiszpański e Sarassatego, Polonez Vieux
temps'a i t. p_ O grze tego prawdziwie 
gellijaluego dziecka rozpisywać się nie bę
dę-nie moją to rzeczą; pragnę tylko wy
razić ubolewanie z powodu eksploato -
wania go przez rodziców, którzy, ob
woząc je po miastach i miasteczkach, cbcą 
na niem zrobić interes. Wstyd doprawdy, 
ażeby ośmioletni clziec·iak. pracował na u
trzymanie swoicb zyciodawców i tem sa
mem marnował talent, który wszakże 
kształconym być winien: 

Z ust samych rodziców Bronisia jest mi 
wiadomem, że znalazł on chętnego i moż
nego protektora w osobie zuauego przemy
słowca p. D. z Sosnowca, który zadekla
rował sie kształcić malca swoim kosztem 
w Berlinie u prof. Joachima; rodzice je
dnak propozycyi tej nie przyjęli. Oby 
tylko nie załowali oui krzywdy, jaką wy
yządzają przez to własnemu dziecku. 

W tej chwili bawi u' nas lubelskie to
warzystwo dramatyczno - operetkowe pod 
dyrekcyją p. Ozystogórskiego, które pobyt 
swój zaiuagurowalo 11 Teściem" AbralJamo
wicza i Ruszkowskiego. Z kolei towarzy· 
stwo wystawiło Ptasznika, Piękną Helenę, 
Baroua Oygańskiego i HOllor (Sudermana). 
Prymadonną operetki jest czasowo p. 

Klementyna Ozo~no\\ska, była artystka te
atru malego w ·Warszawie. Pani O. ~pie
\ya i gra wyhoruie; to też występy jej 
stałem cieszą się powf)dzeniem.-Oało~ć je
dnak wystawianych opei'etek pozostawia 
nieco do życzeuin, bądi to przez skracanie 
ich, bąd~ też z powodu niedostatecwych 
sił wokalnych; w każdym razie operetka 
lubelska przewyzsza znacznie łódzką swoj~ 
koleżankę. Z artystów odznaczają się pau
na Oalori (sopranistka) p.' lIIarecki (bary
ton) i p. Feliksiewicz (tenor). Głos tego 
ostatniego nie obrobiony i nie ustawiony 
jeszcze, wart jest lepszego . losu. 

Gust naszej publiczuości najbardziej uwy
datnia się tern, ze lH'zedstawieuia komedy
jowe świecą pustkami, gdy' tymczasem o
peretka ściąga publiczkę--chociaż, prawdQ 
mówi~lc, komedyja lepiej bywa graną, niż 
operetka. (Nie jest to tylko' "gust często
chowski" z częstochowskich ma.lowi
deł przeniesiony do tea tru; gustem podob
nym i Piotrków poszczycić się moze. Przyp. 
Red.). 

W dziale komedyi wyróżniają się panna 
Solska oraz pp. Kisielnicki, Halicki i Kar
powicz. - Wogóle pau Ozystogórski nie 
szczędzi starań i kosztów, by teatr swój 
utrzymać na wysokości za~allia; szkoda 
tylko, że publiczność usiłowań tych nie 
uznaje ... 

A w miasteczku? ... cicho, tylko buk ma
szyn zakłóca ogólną monotonnoŚĆ. 

FeUks Kaujman. 
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. Z Tomaszowa Rawskie[o. 
(K01'espondellcy,ja "Tygodnia"). 

Historyja teatru amatorskiego. 

W Jlg 18 • Tygoduia" była uczynioua wzmianka, 
ze w Tomaszowie odbyło się przedstawienie ama
torskie, pierw.ze jak Tomaszów Tomaszowem. Wia
domoMl ta, że owo przedstawienie było pierwsze 
od czasu egzysteneyi Tomaszowa jest zupełnie 
mylną i wypada mi ją sprostować. Pierwsze 
przedstawienie amatorskie dauem było w roku 
1886, a sldadały siQ na nie sztuki: "Świeczka zga
sła," "Jesienią" i monolog "Na estradzie." \V tym
ze roku zorganizowane kółko amatorskie przez pana 
B. dawało przedstawienia amatorskie aż do koilca 
roku 1888. \Vszystkich przedstawień w tym okre
sie czasu było dziesięć: dochód z dwóch pierw· 
szych obróeono na rzecz szkół tamtejszych, a z 
następnych na zasilenie funduszów budowy szpi· 
tala miejskiego, która ukończouą została w roku 
1888. Ostatnie przeddtawienie, dziesiąte z rZQdu, 
odbyło się przy końcu roku 1888. 
Początkowo przedstawienia amatorskie odbywa

ły się w miejscowej sali teatralnej, lecz z przy· 
czyny ze talwwa posiadała sceuę zaszczupłą, 
przeniesiono je do umyślnie wynajętej sali w domu 
p. Zimerrnalla, w której, kosztem ś. p. hrabiego Sta
nisława Ostrowskiego, Ul'ządzono scenę z dekora· 
cyją i potrzebnemi uteusylijami. W nowem tem po
mieszczeniu dano 3 przedstawienia amatorskie, a po 
zajęciu tej sali na kwatel'ę dl:t wojska, teatr 
przeniósł się znów do sali p. Nellfelda, gdzie 
linów dano 4 przedstawienia. Rezultat osiągnięty 
z przedstawieil dał dochodu: na rzecz szkoły miej
skiej i szkoły początkującej 200 rubli, a na bu
dowę szpitala 1200 rubli. Nie była to cyfl'a zbyt 
wygórowana, ale - trzeba wziąć na uwagę, że 
w Tomaszowi e, posiadającym przewaznie źywioł 
niemiecki, nie można było liczyć na poparcie ze 
strony mieszkailców, z których połowa prawie ję
zyka krajowego nie posiadała. W tych więc wa
runkach, niezbyt przyjaznych dla teatru amator
skiego, uczyniono wszystko eo tylko mozna było 
uczynić. Z chwilą wyjazdu ówczesnego reżysera 
p-a B., teatr amatorski przestał fllUkcy,iouować. Do
piero obecnie, z iuicyjatywy pailstwa Rode i d-ra 
\\"itkowskiego, chętnie spieszących tam gdzie trz e
ba dopomÓdz niedoli, znów został powołanym do 
życia. 

z DZIEDZINY LOWI:SCTW A. 
-0-

VIII. 
Vlr dziale naszych sprawozdań, spory kawał cza

su przeszedł w milczeniu. Zdawałohy się, iZ \Varsz_ 
Tow. Racyjonalnego lHyśliwstwa albo, z zakoilcze· 
niem sezonu polowa{l, zapragnę10 oilpoczynku i u
rządziło drzemkę-albo tez, ulegając zgubnemu 
wpływowi świąt wielkanocnych, respective tłustych 
bab i szynek (z ubitych w ciągu zimy dzików) tak 
ociężało, po llczciwem wyhHlowanin żołądków, iż 
nie umie zdobyć się na obowiązkową enel'giję , o 
jakiej moznaby coś przecież powicdzieG. Otóż, tak 
ile nie było; ażeby przekollaG 8Z. czytelników 
że, aui zakoilczeuie polowail, ani tłuste baby i 
chude szynki nie miały naj mniejszego wpływu na 
jakąkolwiek przerwę W regulal'llem odbywaniu po
siedzeil i załatwiani n spraw ogólnych, dajemy dzi' 
streszczenie trzech posierlzeil Rady, jakie mia.ły 
miejsce w d. 9 (21), 16 (28) kwietuia i 23 kwi etuia 
(5 maja) r. b. 

W ciągu ]lowyzszego czasu, stau kasy przedsta· 
wiał się następująco: 

Saldo z d. 3 1 marca (12 kwietnia) rs. 1620 k. 5li 
Przychód do dnia ostatniego 

posiedzouia rs. 2725 k. 02 
razem J'S. 4345 k. 58 

RozchÓll IV tymże czasie 1'8. 1098 k. 18 
pozostało w gotó\vce I'S. 3247 k. 40 

Rada na posiedzeniach tych odczytała: al opinię 
nacz. ]l-tu sochaezewskiego o kandydacie na leśni
ka. do miejsca ochronnego, b) wiadomość o odda
niu pod sąil kłllsomIika z p·tn bQclziilskiego, c) 
kOl'espondencyję człouka 11-tn sieradzkiego, doty
czącą kwestyi wydzierżawiauia lasów rządowych , 
d) zawiadomienie p. gubel'llatol'a kaliskiego o do
ręczeniu nagrolly starszemu strażn ikowi ziemsIc 
wraz z kopją odpowiedniej odezwy IV rozkazie do 
straży ziemskiej z d. 7 marca r. b. za .l\"g 9, e) 
wiadomo~ć z p-tu włoszczowskiego o odebraniu 
147 sztuk broni od ranbszyców w ciągu ostatnicb 
at 3-ch i sformowallin 36,1 procesów za Pl,zekro
czenie przepisów o polowaniu oraz 786 procesów 
za psy wałęsającc się bez klocków, f) takąż wia
domość z p-tu konstantynowskiego za rok 1891 o 
47 pl'ocesach za bl'oll i 7 za psy. 
Największą sensacyj ę sprawiła wiadomość, iź w 

nadużyciu przepisów myśliwskich, a główuie w 
strzelaniu kóz w terminie zakazanym,. przyjęli 
udział, w pocie wołko''I'J'skim jeden, a w sieradzkim 
trzech myśliwych... i do tego członk6w Tow.! -
\\·strzyml1jemy siQ od uwag nad krewkością tem
peramentów; uwagi bowiem nasze nie potrafią wy
naleźć okoliczności łagodzących; niepowinniilmy 
jednak, tak rozpaczliwie jeszcze rozdzierać szat 
na widok kłusowuika z gminu, zapalonego łowie-



cką weną, w naturze którego leży odwieczne pra
wo pożądliwości i niekłamanego apetytu na cudze 
dobro, jeżeli inteligentny myśliwy, legionista, ma
jący na swoim sztandarze .racy;onoJne myśliwstwo· 
nieżywi poczncia obowiązkn szanowania regulaminu 
słuzby, jaką w swoim czasie przyjmował dobro
wolnie!-Zapewne śledztwo wykaże stopień winy 
oskarżonych; w każdym;razie kara będzie powa
zną_ Towarzystwo bowiem nie może eierpieć w 
łonie swojem polipów, zakłucających prawidłowy 
rozwój idei jaki/'j słuzy. Minęły czasy, w których, 
jak się wyrażano, łapano człouków; tego rodzajn 
wypadki zmuszą do sortowania. 

W dalszym ciągu obrad Rada postanowiła: a) 
przesłać nacz. p-tu siera(lzkiego 26 rs. i nacz. p-tu 
włoszczowskiego 30 rs. dla rozdania tytułem na
gród między straZników ziemskich odznaczonych 
w tępieniu kłusownictwa, b) odnieść się do p. pre
zesa izby sądowej z prośbą, ażeby , zanim ogłoszo
ne zostanie nowe prawo o polowaniu w Królestwie, 
sądy gminne w procesach myśliwskicb, ściśle sto
sowały w praktyce § 61 przepisów z r. 1871, c) 
prosić pp. gnbernatorów o rozporządzenie, aby psy 
wiejskie w porze wiosennej i ltltuiej nie włóczy
ły się po polach bez odpowiednich klocków lub 
sznurów, d) wykreślić trzecb członków, z których 
jeden-dla braku miejsc dzierżawionych do polo
wania na słonki, nie życzy sobie być dłużej człon
kiem i e) zapisać na listę 8 kandydatów. 

::;tosownie do postanowieuia w d. 9 (21) k,detnia 
zapadłego, na posiedzeniu Rady w d. 16 (28) ze 
względu na obfitość materyjałów gromadzących się 
na ogólne zebranie, cofnięto pierwotną uchwałę i 
przystąpiono do losowania obligacyj, których na
Rtępujące J'f.-ra wypadły do umorzenia: 18. 20. 22. 
23. 26. 42. 82. 84. 86. 118. 143. 146. 148. 149. 153. 
158. 161. 16a. 166. 169. 174. 177. 178. 181. 192. 195. 
208.209.210. 213 . 215. 216.219. 220. 221. 230. 253. 
285. 304. 306. 311 319. 330. 335. 337. 342. 356. 391. 
395 i 400. 

W )fu 109 .Kuryjera \Yarszawskiego", wartyku
le pod tytułem .sprawy łowieckie", jakby w od
powiedzi n3 nasze ref1eksyje (~ 13 .TygoDnia") 
zamieszczono ntyskiwania korespondenta ł6dzkiego, 
iż .kilku członków tamtejszych, zalegających 
w opłacie składek, nie wie, na czyje ręce wnieść 
takowe; albowiem nie wiedzą, co się dzieje z re
prezentantem Towarzystwa, ustanowionym przed 
dwoma laty na życzenie ogółu miej ~owycb człon
ków". Sądzę, ze członkowie zamieszkali w Łodzi 
lepiej wiedzą, co się dzieje z p. reprezentantem 
łódzkim, niz Zarząd, który w ostatnim razie 
także przyjmuje składki nadsyłane pocztą, ale ... je
żeli .zwyczajem łódzkim, po zaległe składki zgło
~!ć się ktoś powinien", to nie jest winą Zarządu, 
JZ pomiędzy członkami -łódzkimi a p. E(lwardem 
Kremky, pełnomocnikiem Towarzystwa w Łodzi, 
nieuregulowany dotąd wzajemny stosuuek. 

A. J . Dl'. 

SPRA WOZDANIE 
Z działalhości Rady Zarządzającej 

Piotrkowskiego Towarzystwa Dobro
czynności za miesiąc kwiecień r.b. 

Do kasy Tow. DobrcczYllllości wpłynęło: 

1) Ze składek 0(1 członków rze
czywistych i ofiarodawców. 

2) Z kOJ;cert,\w, teatrów i za-

w 
Kwie
tniu. 

od 1-1(0 
S"ycznia 
do l-go 

Majn 

rs_ 1 k. rs. 1 k. 
I I 

18- 346-

baw •. • " ___ _ 
3) Ze skarbonek i kwesty w po
Dominikańskim kościele 
4) Z tabliczek .. 
5) Zwrot pożyczek bezprocen-

towych . • 
6) Ofiary dobrowolne: 

276B 5974 
2-

'" 7150 36188 

a) na wpisy szkolne - - 24175 
b) na zakład "Adeli" . - - 2873 
C) na .ochronkę miejską" • --
d) na warsztaty tkackie - - 10-
e) n'l • Tanią Kuchnię" 10245 667-
f) na węgiel dla bieduych -- - 17-
g) bez oznaczonego celu. 320 720 

7) Z nieprzewidzianych żródeł - - 4969 
8) Procentów od kapitah,w. . I - - II 6246* 

Razem. .1222183 11219815\ 

* Uwaga. W sumie ad ~l! 5-361 rs. 88 kop. po
mieszczone jest rs.6, a w sumie ad ~ 8-624 rs. 6 
kpp. suma 31 rs. 50 kop. G~ z kapitału bypoteczne· 
go na Dąbrówce), opuszczone w sprawozdaniu za 
miesiąc styezeń. 

W szczegółach pozycyj e dochodów przedstawia
ją ~ię jak następnje: 

ad I) Składld członków rzeczywistych złożyli: 
k~. Golicyn Aleksy za cały rok 1892- 6 rs.; za I 
połrocze Ifj92 po rs. 3 p. Wagner Micbał i p. Ka
piczyński Jun; za cały rok 1891-rs. 6 p. Kępiński 
Stanisław. 

ad 3) Ze skarbonki wyjęto kop. 76; 2/3 z pienię
dzy, zebranych na kweście Wielko-Tygodniowej 

TYDZIEŃ 
w kościele po-Dominikailskim, wynoszą 26 rs. 92 
kop., podobnez ofiary z kościołów po· Pijarskiego 
i po-Bernardyńskiego jeszcze ni~ wpłynęły. 

ad 3) Pożyczek zwrócono 16. 
ad 6 lit. e) Na Tanią Kuchnię wpłynęły ofiary: 

za pośrednictwem p. Gerbera od chóru amatorskie
go- 8 rs.; od p. Kouopacldego Julijana-3 rs .; od 
p. Jachimowskiego Cezarego-31's.; od p. St. Ho
lewińskiego-15 rs.; od p. Wierzbowskiej -1 rs. 
55 kop.; od p. JÓŹwickiej-kop. 50; z przeznncze
niem na święcone dla ubogicb złożyli: baron Juli 
jusz Heintzeł-25 rs.; pp. Wygrzywalscy-5 rs.; 
prezes dozoru bóżnicznego-5 rs.; p. lUarkus Braun 
-51's.; pp. Kleylla, Kożuchowscy, Krzywickie i 
dl'. Wolski-po 31's.; pp. Cedrowscy i Kańscy
po 21's.; Ostaszewska Julcia-l rs. 50 kop.; pp. 
Wiktoryja Bieńkiewicz, "Yładysław Wolski, Sta
nisław Kempiński, " . OdZYliscy, Popowscy, Śmia
rowscy, Krauze, Morozewiczowie, Skibińscy, M-ło
dowscy, Chrzanowski Stanisław, Janinka i Lotuś i 
X. (clo puszki) po 1 rublu; p. Jóżwicka-50 kop. i 
Y. (do puszki)-40 kop. 

ad 6 lit. g ). Bez oznaczonego celu złożyli: p. 
Rajska-31's. i N. N.-20 kop. 

Ofiary w naturze na święcone dla biednych na
desłali: al culc!er i 'Ierbatę pp. Zaleski, Rogójski, 
Malaugiewicz, sklepy: .Marta" i .JÓzefina", b) pie
czywu: właściciele piekaril pp. Krills, Miiller, Kry
gier, Konopacki, Choin, i właściciel cukierni p. 
Szymański; c) wędliny: pp. Rudowski Karol, bracia 
Bal'tenbach, bracia Sokołowscy, Markiz, Halm, Mi
chalski i Kajdziilski; d) święcone gotou'e: pp. Libicka, 
Kleszczowska, Dobrzańska, Jelniclta, Garlicka, 
Szancerowa, Ski bińska, Olszewska, Zaleska, Ła
pińskie, Bendl1ska, Gerbel'owa, Grabowska, Babicka 
i Jachimowska.-Nadto p. Seweryn Miniszewski z 
Witowa nadesłał-3 korce i p. Mary jan Knmocki 
z Modrzewka-jeden kOl'zec kartofli na użytek 
Taniej Kuchni. 

Święcone l'ozdano 264 ubogim, a mianowicie: 246 
otrzymało: po 1 fllncie -wędlin, 1 funcie strucli, po 
1 funcie baby drożdżowej lub placka, po 1/2 li. cu
kru i 1 łucie herbaty, a nadto 18 osobom wydano 
też same produkty w zmniejszonej ilości. 

Na potrzeby Taniej Kuchni, zarząd kopalni .Flo
ra" ofiarować raczył wagon (większy) węgla ka
miennego. 

Wyda'lo Z kasy Tow. Dobl'OCZY'lllości: 

1) Na potrzeby kancelaryjne 
2) Na wsparcia pienięzne stałe 

i jednorazowe . 
3) Na żywienie ubogich w 

• Tan. Kuchni" 
4) Na lekarstwa dla nbogich • 
5) Na pogrzeby. 
6) Na wpisy szkolne 
7) Na stypeudyjll 
8) Na n:lI1kę rzemiosł w ob

cych zakładach 
9) Na OChl'Ollę .Adeli" . 

10) Na ochronę miejską. 
11) Na potrzeby Tanicj Kuchni 
12) Na warsztaty tkackie. 
13) Na maRzyny do szycia 
t4) Na pożyczki bezprocento· 

we 
15) Na potrzeby nieprzewidzia

ne 

W od l-go 

Kwie- Stycznia 
do l-go 

tniu. ~Iaja 

rs.1 k. rs·lk. 

5- 94 51 

32 - 477 90 

138 97 199 37 
- - 40 80 
- - 21 50 
10- 270 -

- - 75 -
5- 54 72 

- - 341 80 
- - 110 -

28 5 328 65 
100 - 260 -
- - - -

325 - 820-

11942 

Razem. '/64412 113213167 

Tania Kuchnia w przeciągu 23 dni kwie
tnia wydała 4879 obiadów; największa 
dzienna liczha wydanych obiadów wynosi
ła 257. Koszt przygotowania wymienionych 
obiadów wraz z innemi potrzebami Taniej 
Kuchni był 2681's. 80 kop" przyczem je
den obiat! kosztował przeciętnie 7'23 kop. 

Warsztaty tkackie w sprawozdawczym 
miesiącu wyprodukowały 646 łokci tkanin, 
sprzedano 266; oddano w komis 211 łokci. 

Liczba pupilów, pozostających w zakła
dzie Towarzystwa lub pod jego opieką, w 
przeciągu kwietnia nie uległa zmianie. Ra
da nadmienia, źe przewyżkę rozchodów nad 
dochodami pokrytu remanentem z roku ze
s~łego i gotówką, otrzymaną przez zreali
zowanie jednego listu zastawnego m. War
szawy na sumę rs. 250 z kapitału rozcho
dowego-i wobec chwilowego niedoboru w 
kasie ponawia prośbę do sz. członków Towa
"zysiwa Dob1'oczynności o szybsze m'szczame 
zaległych slciadelc. 

Prezes J. W. Kaliski. 
Skarbnik !es. Zagl'zejewski. 
Sekretarz St. Holewiński. 
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E[zamina W tutejszym [imnazyjnm. 
W gmachu gimnazyjnm piotrkowskiego wy-.vie

szono następująty rozkład egzaminów: 
A) Egzamina prz~jściowe uczniów będą si~ od

byw:lły: 
. W kl't~ie przygo'owawcz,!j: 8 i 9 rzerwca (27 i 28 

maja) z ruskiego; 10 czerwca (29 maja) :& art y
m~tyki i 11 czerwca (30 maja) z religii. 

W i::la.sle I-'iJ': Piśmienne: 25 (13) maja z ruskie
go; 30 (18) maili. z arytmetyl,i; Ustny z j. łacińskie
go l czerwca (20 ma.i:!). 

W klasie 1I. Piśmienne: 24 (12) maja z łaciny; 25 
(13) maja z arytmetyki; 28 (16) maja z rURkiego. 
Ustne: 30 (18) maja z jęlyl;ów nowoż.; 2 czerwca 
(21 maja) z religii. 
" W klasie III. Piśmienne: 19 (7) maja z łaciny; 20 
(8) maja z matematyki, 23 (11) maja z ruskiego. 
Ustne: 25 (13) maja z greckieg~; 28 (16) maja z re
ligii; 31 (19) maj" z arytm~tyki; 2 ezerwc& (21 ma
ja) z ge·lgranl • 
. W klasi6 IV. Piśmienne: 19 (7) maja i greckiego; 

20 (8) m'lja z rUSkiego; 23 (11) maja z matematy
ki; 24 (12) m~ja z łaciny. Ustne: 28 (16) maja z 
łaciny; 31 (19) maja'/. religii; 4 czerwca (23) maja 
z rl1~kirg,,; 8 CHrwca (27 maja) z matematyki; 11 
czerwca (30 m"ja) z geografii i.1ll (1) czerwca z 
języków DOWOŻ. 

W klasie V. Piśm 'iellne: 19 (7) maja z matematyk!; 
20 (8) m~ja z łaciny; 23 (11) maja z greckieg( ' 24 
(12) maja 11 ruskiego; \!5 (13) maja z ladny (2-i). 
Ustne: 28 (16) m'lja z algebl'l; 31 (19) maja z gre
ckieQ'o i 3 czrrwca (22 maja) z religii. 
gw klasie VI. Piśmienne: 20 (8) maja z ruskiello; 
23 (11) mnja z ml\t~matyki; 24 (12) maja z greCkie
go; 25 (13) maja z łaciny. Ustnł: 28 (t6) maia z 
jęz. n(\woż.; 1 czerwca (20 maja) z matematyki; 4 
czerwca (23 majn) z religii; 8 czerwca (2'1 maja) 
z hi~toryi; 11 ezerWCl\ (30 maja) z łaciny i 13 (1) 
czerwca z greckiego. 

W klasie VII. Piśmienne: 20 (8) ml\ja Z matema
tyk i; 24 (12) lUaja z rlJskicg ~ j 30 (18) maja z gre
c\;:egr,; 1 czerwca (20 majil) Z łaciny. Ustne: 3 
czerwca (22 maja 1 z fiz)' ki i 9 czerwca (28 maja) 
z algebry. 

W klasie VIII. Piśmienne: 19 (7) maj" z ruskiego; 
20 (8) maja z ła(liny; 23 (11) maja z greckiego; 24 
(12) maja z matematyki. U~tne: 30 (t8) maja z hi· 
sloryi; 2 czerwca (21 mnjll) z religi i' li czerwca 
(22 maja) z jęz. nowoż.j 7 czerwca (26' maja) z ma. 
rcrn3'yk ij lO cz.erwca (29 nnja) z łaciny; 14 (2) 
czerwca z greckIego. 

Egzamina dopelniając6 (t. j. ustne dla tych uczniów, 
którzy pg1amlll piśmienny zdali niedodtatecznie, a 
mają "topień roczny z oanegQ przedmiotu z które
go egzamin ustny nie odbyw:l. się w tej klasie do
staterzny)- po ukończeniu egzaminów w odpowie
dnich kla.sach • 

D) Egzamina nowows tępujących do klasy pi~rw
slej odbywać sig będą razem Z egzaminami ucz
niów klnsy prlygotlw!l w,'zej . 
. e) Egzarniua osól! z d01l1oweg,) wychowania i 
byłych uczniów gimn&zyjów, pragnąeyrh zdawać 
egzl\lldn ze ws~ystldc.h przedmiotów, wykładanych 
w czti'1'6ch nlż.zycb klas1ch gimnazyjulr, lob z kur
sów j: las V i VI (jeżeli poprzednio otrzymali świa
dec~~o ze zuajomości kursu klas 4), z kursu kbls 
ezesr. lu, oraz z całkowitego kursu gimnazyjum (ma
turit~~i8l odbywać si~ hęrlą razem z tlgzal11inanJi 
UCZIlIOW klas: IV, VI l VIII z przedmiotów' wspól. 
nyeh. 

Pró <, z tego, 'ldhędą eg1,amina: zdający egzamin z kur· 
w 4 klas: 3 czerwca (22 m".ia) z hht<lryi. 

Zd~jąry egzamin z kursu V i VI: 16 (3) ezprwca z 
fizykI. 
Zdający egzami·, : całkowitego kursu gimnazy}um: 

28116,. maja z fizyki i kosmografi ' j 13 (1) czerwca 
z ruskicgo. 

O ile II/Im wiadomo, akt zakończenia roku szkoło 
uel!'() ma być 18 (6) czerwca. 

Przy sposobu (lśc 1 , dła informacyi osób intere-o
wany~h, czujemy się w obowiązku z3:nieśció, co lIa

stęPUJE: 

1) Osoby z domowego wykształcenia. i byli IlCZ

lliowie gilOllazyjum wnoszą opłatę za egzamin a \V 

następującej normie: 
z , lający li kursu 4 klas •.•• 10 rs. 

• V i VI kla8 •. 10 rs. 
6 klas}' .... 20 r!. 

• el1znmin dojrzałości •. 20 r~. 
2) Wstępują.cy do klasy przygotolvawczpj powin

ni mieć nie mniej jak 8 i nie więcej jak 10 lat; do 
kl. I nie mniej jak 10 i nie więcej jak 12 lat; do 
kl. II ocl 11 do 13; do kl. II' od 12 do 14 i t. d. 

Wst~pujący do klasy przygotowawcze} powinni umieć 
początkowe m'lcllitwy, czytllĆ i pisać po rusku i li
czyć do 1,000, a także robić dod~wallie i odeJIJli)· 
wacie l\' grnnirBch powyżHzej Jic~by. 
Wstępujący du klasy pierwsze;' powinni: a) nmit' ć 

lllodlitwy i waźniejslo zdarv,euia. z historyi Stnre>!o 
l Nowego 'l'est:tmentu, b) umieć płynnie czytać po 
rUbkn, opo,viadać przeczytane krótkie i łatwtl opo· 
wiadaniH, robić rO).biór etymologiczny, pisać p() 
"IJSkll za dykta udem, hez przckrę~ania słó ' v i pr1.e
deklamować jeden z witlrszy, których się egzaminu~ 
gcy uezył w domu na pami~ć; n:tdto, umieć czytać 
\,0 cerkiewno-slowiańskli; c) nmieć cltery glównl) 
arytmetyczne działania z liczbami calkowitemi, 
ulllieć rozwiązywać piśmiennie, a szczególniej pa 
mięciowo nieWielkie, odnoszące się do tych tlzialań 
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zadania, umi~ć używ;,ć ruskich szczotów i 0dbywać 
na ni !.;h doda wll.nie i odt',i llIow:\nie . 

WhdomoBci, jakie są wynwgane od wstępuja.eych 
do wszystkirh innyrh klap, okreś lon e są w progra· 
mach /lzkolnych przedmiotów knrsu g:mnllzyjalncgo. 

3) O ile lIam wiadomo, wlIkansów do kla, Il, 
III i IV niema. 

z Miasta i Okolic. 

- J. E. biskup dyjecezyi kujawsko
kaliskiej, ks. Aleksander Bereśniewicz u
dał się w pasterską podróż po kościołach 
tejże dyjecezyi. Podróż trwać będzie od 
dnia 4 b. m. do d. 2 czerwca r. I,. 
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micznych, O którym wspominaliśmy przed 
kilkn tygodniami, jak się dowiadujemy 
obecnie z zupełnie wiarogodnego Źl'ódła 
został wreszcie urzeczywistnionym. - W 
pierwszych bowiem dniach b. m. zawarli 
wspólnicy między sobą odpowiedni kon
trakt u rejenta Jana Olszakowskiego w 
Łasku i w tymczasowo wzniesionych bu
dynkach rozpoczęli już swoj~1 fabrykacyję. 

Obaj wspólRicy są tutejszymi poddanymi, 
wychowallCami łódzkiej szkoły przemysło
wo-rzemieślniczej, a następnie szkoły poli
technicznej w Zurichu, po którp,j ukończe
niu p. Ludwik Szwejkert był jakiś czas 
współpracownikiem firmy Krusze i Euder 
w Pabijanicach, a p. Robert Reziger wRpół

- Eg~#J"ł.ina,. Dyrektor gimnazyjum pracownikiem firmy Heinzla w Łodzi. 
męzkiego w Piotrkowie pOllaje w "Gubem. 
Wiedomostiach" do wiadomości, że egza- - J.łobot'!} l.r·'!Jcia affclłów te
mina wstępne do kI. I zaczną się 27 maja Idurą asfaltową oraz wszelkie roboty as
(8. czerwca). Prośby składać można do 25 faltowe na całej linii drogi żelazllej war
maja (6 czerwca). W kI. 2-ej, 3-ej i 4-tcj szawsko-wiedeńskiej powie"zonemi zoslały 
miejsc wolnych niema. -jak nam donoszą - przez Dyrckcyję p. 

_ f»'r~'!J ud~iale banku u:lo- Leonowi Rappaport teclmologowi-chemiko-
6ciańNI"'ie'!lo, za aktem przed notaryju- wi, dyrektorowi i dzierżawcy fabryki asfal
szem K. Filipskim w Piotrkowie w d. 26 towej i przetworów chemicznych pod firmą 

"Ludwik Katz w Zawierciu. l1 

lutego 1892 r. zeznanym, sprzedano dobra 
Zalesie Wygiełzowskie z p-tu łaskiego, - Źr'ódlo lec~nic~e. Miedzv 0-
Władysława i Olimpii maIZ. Dąbrowskich, pocznem i Suchedniowem, blizko Niekłania 
ogólnej przestrzeni 434 mor. 93 pr., za rs. (st. dr. Dąbr.), gdzie juz istnieje zakład 
20,325. Włościanie zapłacili właścicielom wodoleczniczy i stacyja klimatyczna leśno
małż. Dąbrowskim rs. 3,400, zaś na resztq górska, odkryto źródło lecznicze z 2-tlen
rs. 16,925 bank włościański udzielił po- kiem węgla (002 ) o T stałej 19.88°0, któ
życzkę, z której, za aktem kwitu z d. 4- rego analiza jest w toku. Donosząc nam 
maja 1~92 r. wypłacono rrowarzystwu Kre- o tem, korespondent nasz dodaje, że nad 
dytowemu Ziemskiemu rs. 7,211 kop. 27, restauracyją i hotelem (40 pokoi) który 
a rs. 9,713 kop. 73 właścicielom Dąbrow- już w czerwcu ot",:orzy podwoje, pracuje 
skim. masa robotników. Zródło wypływa z po-

_ BeUc'!JtacY.J- (lóbr. z pośród kładów, rudy żelaznej, niedaleko odlewni 
sprzedanych na licytacyj ach Towarzystwa Stęporków, należącej do hr. J. Tarnow
Kredytowego, od chwili założenia tutejszej skiego. 
dyrekcyi, było tylko 6, a mianowicie sprze- R#lda Nad~orc~a Str'#lży 
dawano powtórnie skutkiem postąpienia Ogniowej Oc1wtniczp,i w B,l
li, szacunku następujące dobra-Hucisko z dO'IJuku~ podaje do publicznej wiado
pow. piotrkowskiego, Wrzask z pow. brze- mości rezultat osiągnięty z przedstawi e
zińskiego, Wolę Chojnatą z pow. rawskie- nia amatorskiego, danego na dochód Straży 
go, Pstrokonie z pow. łaskiego, Wyczerpy Ogniowej w dniu l maja r. b. 
Górne z pow. częstochowskiego i Rogaczó- DOCHÓD: rs. k. 
wek z pow. radomskowskie.!ro. Za 28 biletów do krzeseł po 160 k. . 44 80 

~ 30 po 105 " 31 50 
- 2 konce,·t!J orkiestry włościańskiej 26 " po 80" 20 80 

p. Namysłowskiego w d. 9 i 10 b.m. udały l:! " ~ po 50" 6 
się wcale nieźle, zwłaszcza pierwszy; na "16 na balkon po 160 " 25 60 

. b . b" 3 " "po 130 " 3 90 drugIm OWJem, z przyczyny z Y t wyso- 32 " wejściowych po 30" 9 60 
kich cen miejsc, jak na koncerty tego 1'0- "118 " szkolnych po 15" 17 70 
dzaju (z czego nie robimy bynajmniej za- "programy 1 1'. 80 k.naddatek 10" 1 90 
rzutu dyrektorowi), publiczność przyszła w Razem. 161 80 

. . il ś' N l' k WYDATKOWANO: rs. k. 
znaczme mmejszej O CI. aj eplej ja Przypadająca od biletów opłata dla ubogich 7 50 
zwykle, wykonane były mazury i walce; Za druk afiszy, biletów i programów .• 5 
jakkolwiek i uwerturom, których grano Oświctlcnie na próbach i przedstawieniu 6 15 
znaczną llość, niewiele mielibyśmy do za- lIIuzyka . . . . . . • • . . . . 10 
rzucenia. Słabo tylko wyszedł, aczkolwiek Fryzyer z Piotrkowa sprowadzony.. 13 

Za płótno i malowanie dekoracyi. •• ] 3 45 
równie oklaskiwany, polonez z Hrabiny; Urządzenie bufetu. , ..•.•. " 18 ~o 
młody solista nie umiał wlać weń ani u- Usługa na próbach i przedstawieniu. 6 50 
czucia, ani tego zacięcia czysto swojskiego, Hazem.. 79 80 
z jakim polonez ten winien być odegrany. BILANS: 
Publiczność, na pierwszym zwłaszcza kon- Dochodu było. • • • • 1'8. 161 k. 80 

. b 'ł . d I l kI k wydatkowano . . . • • ]·S . 79 k. 80 CerCIe, aWI a SHi os eona e, o' as 'ując 
k Ó 

. l . t Czysty dochód . . . . rs. 82 k. -
oncertant w zapamIęta e; wzamJan za o, wyraźniej osiemdziesiąt dwa ruble wpłynęły do kasy 

ci ostatni grali tyle nad program, że mo- Straży Ogniowej Ochotniczej w TI.adomsku. 

żnaby z tego ułożyć drugi koncert. Przy tern Rada uważa sobie za obowiązek 
- T'etltt'. Towarzystwo dramatyczne złożyć uprzejme podziękowania wszystkim 

łódzkie, posiadające w swym składzie do- szanownym paniom i panom Amatorom za 
skonałe siły do komedyi, wystawiło w ubie- przyjęcie udziału w tem przedstawieniu, 
gły czwartek na benefis p. Glogera weso- jako też p. Myślińskiemu za światłe kie
łą a wcale nie tłustą farsę z angielskiego rownictwo sceną i, wogóle wszystkim za 
p. t. Nieb~'eska Grota. Panowie Trapszo i przyczynienie się do powiększenia tym spo
Glogier bawili wybornie zebraną nielicznie sobem funduszów naszej instytucyi. 
publiczność, która powinnaby dawać sku- Prezydujący K. Soczalows7ci. 
teczniejsze poparcie komedyi łódzkiej i _ (Nade.vtane). W zeszły piątek, 
zbierać się na nią daleko liczniej, jeżeli niejaka Tomaszowa Krawczyk, nader za
nie chce zasłużyć sobie na zarzut nie umie- cna i prawa kobieta, żona stróża, zamie
jącej odróżnić prawdziwie dobrej od złej szkałego w domu p. MOJ'chnm'a przy By
sceny. kowskiem-Przedmieściu, zgubiła niewiado-

W sobotę tj. dziś przedstawioną będzie mo jakim sposobem na rynku zbożowym 
wesoła bardzo sztuka oryginalna p. t. "Ta- 2 rs. 50 kop., za które kupić zamierzała 
jemnica Sfinksa". kartofli n:J życie dla siebie i pięciorga dzie

_ Nowa fabr!Jlm. Projekt panów ci. Te 21's. 50 kop. stanowiły jej cały i 
Szwejkerta i Rezigera, założenia w Pabija- jedyny majątekl Biedna, udręczona ciężkim 
nicach wielkiej fabryki przetworów che- żalem i kłopotem, tak gorzko i rzewnie się 
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rozpłakała, iż kamienie, nietylko ludzkie 
serca, byłaby mogła wzruszyć! 
Może znajdą się więc serca tak szla

chetne, w domach zamożniejszych, iź zro
bią małą b~ładkę, żeby tej poczciwej, lecz 
bieduej kobiljcie stratę jej wynagrodzić!? 

,- ,,,,linia". Do Łodzi nadeszła 
wiadolHość , że ustawa "Lutui" łódzkiej 
została i l.Z zatwierdzona. W razie potwier
dzeni~t s i ę pogłoski i nadejścia urJ';qdowe
go za w;adomienia, członkowie obecnego 
"chóru amatorskiego" natychmiast zwołać 
mają ogólue zebranie. Podobno na dyrek
tora "Lutni" łódzkiej ma być zaproszony 
p. Jan Kalboff, artysta-muzyk, zamieszkały 
od niedawna w Kielcach. Na pierwsze ze
brauie lutnistów łódzkich otrzyma zapro
szenie zarzącl "Lutni" warszawskiej. 

- Zmil",ł!J Nlużbowe. Obowiązki 
raJcy prawnego w rządzie gub. piotrkow
skim poruczone zostały czasowo, po śmierci 
Ś. p. Fediaja, asesorowi kolegijalnemu Le
szczyńskiemu, a buchaltera wydziału ad
ministracyjnego - Stanisławowi Olszew -
skiemu. 

- W Za.wier·ciu zarzad zakładów 
fabrycznych zawezwał dwóch ';arszawskich 
elektrotechuików do opracowania koszto
rysu zaprowadzenia we wszystkich gma
chach fabrycznych oświetlenia elektryczne
go. Dotąd w przędzalniach i tkalniach 
użyty jest do oświetlania gaz i nafta. 

- Grnty.fikacyj#". Na gratyfikacy
ję dla urzędników drogi żelaznej fabrycz
no-łódzkiej wyznaczono w r. b. 15,000 rs. 

- Tou'fl.rz'!J.dwo akcyjne wyro
bów bawełnianych Heinzel i Kunitzer w 
Łodzi wniosło podanie do władz odnośnych 
o zatwierdzenie planu na budowę w po
sesyi fabrycznej we wsi Widzew pod Ło
dzią trzypiętrowego gmachu, w którym ma 
być urządzona nowa przędzalnia. 

- Ht)n(~e.4J'!}ja na budowę drogi że
laznej obwodowej w Łodzi została osta
tecznie zatwierdzoną . . KoncesJję otrzymał 
prezes kolei fabryczno - łódzkiej, p. Jan 
Bloch. 

Przemysł i Handel. 

<Q> W Zbiorze praw i rozporząpzeń rzą
dowych ogłoszono przepisy dodatkowe, do
tyczące prowadzenia robót g6rniczych.-We 
wszystkich kopalniach, w których wydziela 
się gaz wybuchający, ma być ściśle okre
ślony stopień grożącego niebezpieczeństwa. 
W kopalniach wydzielających taki gaz, 
lub zawierających delikatny pył węglowy, 
wzbrania się palenie tytoniu, palenie lub 
rozżaźanie wszelkich ciał, użycie lampy 
Davy'ego lub innych lamp starej konstruk
cyi, użycie do robót prochu lub innych 
mat ery jałów wybuchowych, wyjąwszy tych, 
których temperatnra wybuchu nie przewyż
sza 1,900°. Zarząd kopalni winien zawia
domić inżyniera górniczego do jakich ro
bót używane są materyjały wybuchowe i 
jakie stosowane są zapały. W tych oddzia
łach kopalń, w których od czasu do czasu 
zjawia się wewnątrz siatki lampy bezpie
cz~ństwajasuy płomień lub inne oZllaki o
becności gazu wybuchahcego w większej 
ilości, należy bezwłocznie roboty zawiesić, 
robotników usunąć, wentylacyję wzmocnić 
i nie rozpoczynać w nich nanowo robót 
do czasu zupełnego uSllnięcia niebezpieczeń
stwa.-Przepisy ogłoszone w Zbiorze praw 
wymieniają szczegółowo skład dozwolonych 
do użycia w takich kopalniach materyj a
łów wybuchowych, zapałów, rodzaj lamp 
bezpieczeńs~wa nowej konstrukcyi, któremi 
w kopalniach posługiwać się należy i--spo
sób wentylowania kopalń. 

<Q> Wywóz zboża. "St.-Petersburger Ztg." 
donosi z dobrze, jak zapewnia, poiuformo
wanego źróllła, że zakaz wywozu wszelkie
go hboża przed 1 (13) września r. b. co-



fnięty nie będzie. Wiadomość ta wywoła
ła wielką, acz nieprzyjemną sensacyję w 
sferach handlowych i finansowych, a tym
czasem korespondent petersburski "War
szawskiego dniewnika 11 nazywa to zwy
czajną "kaczkąl1 źle poinformowa,nego ko
respondenta, gdyż według wszelkIego pra
wdopodobieństwa, wywóz owsa i kukury
(1zy daleko prędzej dozwolony zostanie. 
Tak też donoszą telegramy dzienników za
granicznych. 

W> "Gazeta kielecka" podaje wiadomość, 
jakoby układ z kapitalistą p. Przeworskim 
o budowe cukrowni w okolicach lHiechowa 
lub sędziszowa blizkim był urzeczywistnie
nia. Podobno 29 obywateli z powiatu ję
dl'zejowskiego zobowiązało się do planto
wania buraków cukrowych. 

W> Do ministeryjum skarbu wniesiono po
danie właścicieli połuduiowych zakładów 
gÓl'lli0zych o ustanowienie bezpośrednch 
taryf specyjalnych dla wszystkich gatun
ków żelaza i stali do wszystkich portów 
ruskich w takich wymiarach, aby żelazo 
południowo-ruskie mogło wyprzeć z nich 
żelazo zagraniczne i żeby w tej walce z 
produktem zagranicznym okręg południo
wy odgrywał taką samą rolę, jak inne o
kręgi w państwie, produkujące żelazo. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Stowarzyszenia Rolnicze. Z początko
wania ministeryjum dóbr państwa powstał 
projekt, ażeby utwierdzanie ustaw wszel
kich stowarzyszeń rolniczych zależne dotąd 
Qd decyzyi komitetu ministrów, w przy
szłości zależne było wyłącznie od ministe
ryjum dóbr państwa. 

X Wybory do Władz Tow. Kred.-Na 
odbytych w dniu 4 b m. wyborach w Llt
"Ulillie zostali powolani na mdców: do Ko
mitetu 'radeusz Kowalski, M. Woroniecki; 
do Dyrckcyi Głównej Leon Przanowski; do 
Dyrekcyi Szczegółowej Wł. Gorzkowski, 
Wł. Staszewski i St. Brzeziński; na zastr;p
rów; do Komitetn Antoni SzluboWE\ki, do 
D. G-nej Konstanty Pl'zewłocki, do D. S-wej 
Henryk Wierciński i Henryk Załuski. 

Stowarzyszeni postawili w swych desi
deratach 5 następujących wniosków: 

1) Chodzi o to, ażeby kaicly ze stowarzyszonycb, 
który W drodze amortyzacyi luh spłaty zaspolwi dług 
nciąguięty (częścioWO. czy całkowiCie) i dopełni wy. 
I:reślenia z wykazn llypotecznego, miał prawo otrzy
mać swój udział (całkowity lub częściowy) w kapi
tale rpzerwowym. 2) Stowarzyszeni wnoszą, Ażeby 
władze Towarzystwa. kredytowego ziemskiego jak· 
Jlajprędzej wyjednały uchylenie tak zwanego mno
żnika, to jest zasf,dY podatkU gruntowego (czasowy 
przepis, za warty w nwadze do § 99'go ust. z r.1888·go), 
" to w myśl uchwały, zapadłej na ogólnem zebraniu 
władz Towarzystwa w 1'. 1891-ym. 3) Uznając uaj· 
z'IPełniej decyzyję władz Towarzystwa co do wy
pIat w l,asach dyrclicyj ~zczegółowych należności 
za kupony i listy zastawne, stowarzyszen i proszą 
(l upoważnienie dyrekcyi szczegÓłowej lubelskiej do 
przyjmowania li~tów tastaw uych na zachowanie, 
co j~st zarówno dogotlne dla pOSiadaczów Ji~tó\V 
zastawnych, jaIru też niezawodnie dodatnio wpłynie 
na kura tychże listów. 4) Z chwilą dojśeh listów 
zastawnych do pożądR nej bllzseryjności, stowarzy. 
81.en i pragną mieć swobodę wyboru stopy amortyza-
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cyJneJ, która nie może przenOSić 1%, a t;lkZ6 chcą 
utrzymać jeden typ listów usta wnych. 5) Stowa
rzyszeni życzą sobie, azeby utrzymywać łączność 
z władzami T0w~rzystwa i przeto żądają, aby skła
dano sprawozdania z ogólnych zcbrań władz To
warzystwa kredytowego, jako też z zebrań połączo. 
nych władz; thvdzi im bowiem o dobre informacyju 
z przebiegu czynności Tow. kred. :ziemsko 

- Na odbytych dnia 9 b. m. wyborach 
w Siedlcach wybrani zostali: do Komitetu 
Leon Dmochowski, a na zastępcę St. Szlu
bowski; do Dyrekcyi Głównej Ludwik 
Bryndza, a na zastępcę Karol Ochenkowski; 
do Dyrekcyi Szczegółowej Rakowiecki, Wo
kulski, Kuszell, a na zastępców St. Orze
chowski i Wł. Szaniawski. 

Dwa wnioski stowarzyszonych z gubel'llii 
Siedleckiej brzmią jak następuje: 

1) .Z uwagi, że tylko prawidłvwo dokonana taksa 
dóbr daje pojęcie o ich wartości rzeczywiBtej i słu-
2yć moze jedynie i wyłącznie za czynnik do unol'· 
muwania wysokości p02yczek Towarzystwa, ze do
tychczasowy regulator tych pożyczek, mnożnik po
datkowy. nie ma żadnej podstawy racyjonaloej i w 
wielu razach daje błędne o szacunku dóbr pojęcie, 
stowarzyszeni oddziału siedleckiego upraszaj II, wła
dze Towarzystwa, aby p03tarały się w dl'odze 
właściwej wyjednać usunięcie uwagi do art. 99 usta
wy z 1'. lS88-go". 2) .Z nwagi, ze silny kapitał 
rezerwowy jest kardynalną podstawą kazdej insty
tucyi finansowej, zaś Towarzystwu kredytowemu 
z 'emskiemu niezbędny jest dla mozoości udzielenia 
ulg s'owarzyszonym, a zmniejszenie go mogłoby po 
ciągnąć za sobą przywrócenie opłaty grosza admi
nistracyjnego, że redukcyja kapitalu rezerwowego 
mogłaby żle wpłyn'1ć na kurs listów zastawo yeh, 
co wszystkich stowarzyszonych, zaciągających po
źyczkę przedewBzystkiem obchodzi, ze kapitał ten 
stanowi własność nie jednostek, lecz ogółu stowa· 
rzyszonych, rozdział zaś jego nastąpi.imoie iedynie 
w razie rozwiązania i likwidacyi Towarzystwa, że 
wre~zcie w. razie :.!wrotu rzeczonego kapitału przy 
spłat~ch pozyczek stowarzyszeni, znajdujący się w 
lepszych warunkach hypotecznycb, natychmiast do 
spłaty swych pożyczek i zaciągania nast;::puie no· 
wych przystąpićb.v mogli, celem otrzymania udziału 
w repartycyi, co interesowi ogółu stow arzyszon ycb 
szlwdliwemby było, stowarzyszeni niżej podpisani, 
dbali o pomyślaość instytucyi i szersze względy in. 
teresu ściśle z nią związanego ogólu większej wła
sności ziemskiej mając na uwad:6e, npraszają wła
dze Towarzystwa kredytowego ziemskiego, aby przy 
wszelkich projektach kapitał rezerwowy w dutych
czasowej normie dwom ratom wyrównywający za
woze utrzymały i do zredukowania tegoż z tytułu 
spłaty p07yczek wcale nie dopuściły". 

Licytacyje w obrębie gubernii. 

- W (1. 3 (15) lipca w sądzic okręgowym w 
Piotrkowie na sprzedaż: ]) osady w majątku Kró
lowa- Vi'ola, w gminie Lllbochnia w pow. rawskim 
położonej, od sumy 1000 rs.; 2) nieruchomości w 
Zgierzu pod ~~ 55 od snmy 3200 rs.; 3) nierucho
mości w m. ł"odzi, pod Ą~ 1139 przy rogu ulic 
\Vidzewskiej i Głównej pOł020nej, od sumy rs. 
5000. 

- 30 czerwca (12 lipca) tamże, na sprzedaz o
sady we wsi Kauiszewice w gminie Górka-Pabija
nicka w pow. łaskim, od sumy 2500 rs. 

- 22 czerwca (4 lipca) w sądzie zjazdowym w 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w m. Ra
wie przy ulicy Łowickiej pod Jill 246 położonllj od 
sumy 1000 rs. 

- Tegoż dnia w sądzie zjazdowym w m. Łodzi 
na sprzedaż nieruchomości w m. Zgierzu pod ,\! 68, 
69 od sumy 5000 rs. 

- 2 (14) lipca w sądzie zjazdowym w Często
chowie na sprzedaż nieruchomości w m. Będzinie, 
przy ul. Nadrzecznej pod N! 265 od sumy 4500 rs. 

- 18 30 maja w magistracie m. Pabijanice na 
dzierżawę od 1 (13) lipca 1892 r. do tegoż dnia 
1898 l'oku 20 miejsc pod rnchome bndki dla sprze
daży mięsa. 
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- 18 (30) czerwca na rynku w Strykowie na 
sprzedaż 6 koni i powozu. 

- 19 (31) maja w magistt'acie m. Częstochowy 
na dzierżawę w ciągu 189~ 1'. 48 miejskich skle
pów w nowej Częstoch owie. 

- Tegoz dnia we wsi Niedośpielinie w pow. 
noworadomskim na sprzEdaż mebli i jałowizny, od 
sumy 350 rs. 

- 4 (16) maja w osadzie Konstantynowie w u
rzędzie gminy Rszew na sprzedaż nieruchomości 
w osadzie Konstantynowie, pod J\~ 208, od snmy 
10')0 rs. 

(Ubezpieczenie gradowe). 
Szanowny redaktorze! 

Będąc na wyborach-pisze " Kur. Codz." 
-Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
Piotrkowie, widziałem tam ajenta Towa
rzystwa ubezpieczeń od gradu "Germania" 
z Bel'lina, p. Otto Iaiemchen, który umyśl
nie przybył na wybory, chcąc zjeduać dla 
swego Towarzystwa ubezpieczenia gTado
we. O ile dowiedziałem się, wielu znalazł 
chętnych, którzy się w tern Towarzystwie 
zabezpieczyli ze względu na korzystne wa
runki zawierania umów na weksle. 

Znam Towarzystwo "Germania" od lat 
trzech i wiem dokładnie, jak wychodzi ono 
z poszkodowanymi, wynadgradzając ich za
ledwie w cząstce tego, co im zostało przy
znane, doliczaj ąc im dodatkowe dopłaty , 
oraz zwlekając wypłaty należności do cza
su rozpoczęcia nowej kampanii. Miało to 
miejsce w zeszłym roku w różnych miej
scowościach naszego kraju, że tu wylicz(; 
pp. Z. Rulikowski-Honiatycze, Ed. Ruli
kowski-Kotlice, T. Szańkowski - Kępie, 
J. Niemirycz-Umiejów, F. Gostkowski
Opatkowicc, F. Jaśkowski-Chociw, 1. Ko
śmiński-Książe Male, K. Majewski-Mal
kowice, S. Niemirycz-Włostowice, S. Po
stawka-Donos, K. Czapski-Stolniki i wie
lu innych, z których ani jeden nie dostał 
pełnej należności we właściwym czasie. 

Mam sobie przeto za obowiązek przestrzedz 
naszych ziemian, aby nie dawali wiary te
mu, co im opowiada przybysz z nad Sprei 
o "solidności Germanii". 

J'lIam nadziej q, ze szan. pan zrobi użytek 
z niniejszej wiadomości i ostrzeże ziemian 
naszych, czem odda im też prawdziwą oby
watelską przysługę. 

Z poważaniem 
T. Da71gel. 

t Wacław Łuszczewski 
obywatel Ziemski, opatrzony sś. Sakra men ta· 
m i po długi ej i ciężkiej Cho l'obie za kończył 
zycie w majątku Kociołki, \v dniu 11 maja 
r. b. w wieku lat 62.-Exportacyja i pogrze
banie zwłok nastąpi w ~oltotę d ni'ł 14 b. m. 
przed połndniem na cment:'lrzu parafijalnym w 
Dłutowie. 

W smutk u pogrążeni żoua i dzieci zapra .. 
&Zlją na ten obrzęd krewJJych i znajomych. 

Poleca się p;erWS:(Jł·~ę. 
dn,!/ a tani Hotet .4 n

giebki w m. Ozę.fJtocltowie~ w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

~iI_==! __ ~~O==~G~Ł~O~~S~Z==E~=N==I~Ą,~. ~~ 
Dystylarn",a Parowa Katary, Zatkanie kanałów oddechowych, Suchoty, Astma 

leczą siq zazywając: Kapsulki GuJ-ota 

PATSCHKIIGO i ~JBDSZLA K A P S U L E S G U Y O T. 
-vv ~ arsza -vvie 

nagrodzona pięcioma zlo-teIni :tnedalanIi, dyploDIa
Jlli hOIlorovveJlli, oraz najwyzszą nagrodą, or<1ereJll, 
na wystaWAch międzynarodowych, poleca prócz róznego rodza
jn "'\Vódek i lilderó-vv 

lVÓDKĘ :UYŚ~IWSKĄ 
WÓDK.E WIOSLARI{E 
WÓDKi Z GlVIAZDK~ 

,...... 
które dostać można ,,, f we wszystkich han - ~ 
dla ch win i spirytua- .:: 
lij w Piotrkowie. • 

Kapsnlki te cta:W"niej były czarne i 
obecnie są 'białe, podobne do cukierków. 

Na każd'!}' kapsułce odbity fest podpis Guyot. 
Najdelikatniejszy żołądek zuosi smołę 

w Kapsulkach Guyota zawartą. 

Uważać należy na podpis trójkolorowy. 
Znajd uj4 się WG wszystkich ~ptekach. 

Fabryka j sprzedaż burtowa 
19, rue Jacob w Paryż ... 

(R. i 1' .. ' 445) (10-6-3) 

nieprzyjemne do połykania, 



l' Y D Z I E Ń 

POTRZEBNY JEST e--------_""l ~ ~---------e DO HANDLU WIN .~II--------::i *tl ________ II~. . ... -ele _____ .. _:9 1' .. _______ le-
I towarow kolonlJalnych łłee _______ ... ~ .. ______ ei •• 

Jana M"alallO'iewicza. łłłł Uprasza się Szanowną Publiczno!\ć o ządanie w sklepach •••• 
-vv Piotrko~ ie. , • ł. ~ oló"W'h:óvv pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firmą •••• 

ST., JH:AJE~SKI i SliCa • U C Z E N ł.!!! Niektórzy sprzedający bowiem zalecają upal'cie i stale ołó- .!!! 
posiadający tl'l';ech klasowe wy
kształcenie. Piersl';eństwo mają 
z pl'owineyi. (3- 1) 

Zatwierdzone przez Moskiews. 
Urzad Lekarski 

J»YDLO 
PROWIZORA 

A. M. OSTROUMOWA 
szczy łupiez, wstrzymuje 

padanie włosów. 
Cena ka\l'ałk:s 30 IH~I" 
Sprzedaz w aptekach, składach 

i perfumeryj ach. 
orygiualnego 

za(wl!,LI'zoną jest w ma)'kę N!B374 
się przed naśladow 
Główny skład: 

"Vwiedeński Perculek, do 
Petrowa. (10-1) 

, . -
..... - ~.",-= - :. 'j' . ./ ,~ : ... :; - ~ .: 

KOŃSKI ZĄB 
Prima Choice Virginia w wyboro

wym gatuuku. Centnar rs. 5, worek 100 
kilo rs. 12. Nadto wszelkie inne na
siona gospoćlarskie, warzywne i kwia
towe, poleca Skład uasion J. 
Troj ano "W'skiego "\IV Mie
cho"W'ie (stacyja dl'. żel. Iwangr.-
Dąbrowskiej.) (1-1) 

~ JJ .~~ Z E ; ~ ~ ~ 
~1:ł ~KOPAN l f~i~ 

Zakład wodoleczniczy' , 
D-ra Chramca 

p1'Zyjmuje PP. gości do końca maja po 
cenach od 3 z}.L'50 ct. dzieunie, za po
kÓj kompletnie Ul':.Iądzony z pościelą, 
pożywienie i kąpiele. Na żądanie pro-
spekta. D-r ChralIliec. 

(R. i F. Ni 1804) (2-1) 

Lekarz Zakładu i Szpitala 
D-r MAJKOWSKI 

praktykuje w Busl~u. Tegoz do 
nabycia opi, Buska kop. 60 

(Raj. i Fr. MI 3,524) (6-2) 

Z POWODU WYJAZDU 
jest do sprzedania w Sosnowicach 
SKLEP spoży'Wczy 

Cena umiarkowana. Warunki dla 
nabywcy bardzo dogodne. Wia .. 
domość powziąć mozna w Re
dakcyi "Tygodnia" lub tez !la 
miejscu w sklepie. Sosnowice 
dom W. Wolfsona. (2-2) 

WŁODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD: Róg Aleksandryjski ej Alei 
i ulicy OdeHkiej w Piotrkowie. 

Obstaluuki nalezy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52-15) 

••• wki zagrauiczne. Adres fabryki: Ul. Złota 61,w Warszawie. .. .. " 
(Haj. i Fr . .Ml 609) (8-8-2) .......................... 

i !Obwieszczenie! I 
• • • 

Wobec myluie sz"rzonej wieś<li, jakobym Zah:lad. lIlÓj ;8 
kra"W'iecJ(j i SkłacI sukna i kOl·t;ÓVV. miał • 

• przenieść z Piotrkowa do Łodzi-uwazam za koniecznie obja.. ł 
• śnić Szanowną Publiczność, a zwłaszcza moi ,h stałych Klijen- • 
• tów, ze zamiaru takiego nigdy nie miałem i że tylko VI'" Lo- • 

• 
cIzi ot'W'ieraIll od Ś-go Jana filiję mojego zakładu. • 

Jednocześnie mam honor zawiadomić, ie na sezon letui zao- • 
• patrzyłem już Skład mój Piotrkowski w nowy zapas uajświez- ł 

• 
szych materyjałów z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- • 
granicznych, że jak dotąd tak i nadal podejmuję się wszelkich 

• obstalunków i takowe wykoilczam ściśle na termin podług naj- • 

• 
świeższej mody . KOl'ty. sukna i g'oto'VVe ubl'a- • 
nia zawsze zllajdują się na składzie. 

• Korneli 'VVilczyńsld I (3-2) w Piotrkowie, w domu p. Kańskiego. I ....... ---------...... . 
DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 

MARKUSA GRADSTEINA 
W CZĘSTOCHOWIE, 

1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako teź banktoty i monety po kursie dl';iennym. 

2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i l';agranicą. 

3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i r.agranicl';nych. 

4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożycl';ki od 
amol'tyl';acyi. 

5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. PrzyjrTIuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 

wSl';elkie wartości. 

Wszelkie zlecenia ~i~mienne w~Kon~wane są ~o~~iesznie i a~uratnie, 
-~ 

DOM HANDLOWO -SPEDYCY JRY 
'''IA~ 'ę)) '~'IP1~~ \ ". ~ 4 msm,,~~'fr1 ~ M~Aa \J) ~A \li aA~ ,~,~'ij li 

~ GRANICY 
filje w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wSl';elkie czyuności wchodl';ące w zakres ekspedycyi 
po cenach prl';ystępnych. (26-13-2) 

~**1c1c1c1c1c1c**1*1**1c*****:łc*~ 
~ KSIĄŻKI FABRYCZNE » 

Nowo l';atwiel'dl';Olle pl'l';el'; JW. +C do zapisywania KAR, jak również » 

X2 20 

OSTRZEŻENIE. 
Ja, Ilizej podpisany, były wła~ciciel 

fabryki orga1Jów w Piotrkowie, pozo . 
stając w ciągłych stosuulwch handlo .. 
wych z Lewkiem Szaps:.lowiczem o 
dostawę materyjałów potrzebnych do 
fabrykacyi, na pewność wzajemnych 
zobowiązalI dałem na I'ęce Szapszowi .. 
ca in blanco bez ozuaczenia sumy 7 
blankietów wel,slowych JlodpiSl.lnych 
przezemnil' , a mianowicie: pieć blan .. 
kietów od 100 do 200 rubli i -<lwa od 
50 do 100 rubli kazdy.-Ponieważ z 
duiem 7 (19) kwietnia 189:? 1'. wszel
kie opel'acyje hanIUowe z Szapszowi .. 
czem zerwałem, przeto, gdyby <lane 
przezemuie 7 blankietów wekslowycU 
temuż Szapszowiczowi, były wypeł
uione tekstem na czyjekolwiek·bądź. 
~mię, żaduej wartości mieć nie mogą 
I platue przezemllie nie beda. J edno
cześnie zawiadamiam, że f adnych i n
nych weksli nikomu nie wydawałem 
i nie podpisywałem. 

Piotrków d. 5 maja 1892 1'. 

K. Mieszczankowski. 
(3-2) 

WYNAJEM POJAlOOW 
Włodzimierza S8pifiskiB~O 

Dom W-go Adama Gołembowski egn , 

Wplost Poc:l;ty . 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

D'Wa poh:ąje. li:uehnia i' 
pokoil;;: ella sług; do wynajęcia 
zaraz, w blizkości kolei, cena sto 
pięćdziesiąt rubli. Blizs:.la wiadomość 
u LassmaJla, w domu p. Żmigrodzkie-_ 

(3-2) 

NAUCZYCIELKA 
z patenteni. j ęzyl;;:a
lIli i lll.uzyl"ą poszukuje 
miejsca. Adl'fls: Piot;r];;:ó'VV 
POSTe restante d l a 
U. R. (3-3) II 
HOTEL POLSKI 

j eclyny w KUTNIE 

z obszernym zaj azdeHl, S:IIa bi ... 
lardowa, bufet, pomieszczenia go MpO .. 
darskic, do wynajQcia od Lipca. Wia. 
domość na miejscu, lub u właściciela 
Królewska 5, mieszkania 8, między 
5-7-mą. Pienvszeilstwo dla posiada. 
jących kaucyję lub gwarancyję. 

(R. i F. X~ 2981) (6-4) 

DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Rynel' , dom pn 
Koczol'owskim - wprawia zęby sztu. 
czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rano do 6 po połuduiu. (52-30) 

Nowo-otworzona pracownia 
sukien damskich i dziecinnych 

"STANISŁA 'WY" w Piotrkowie, w do. 
mu W-go KarJińsldego, Rokszyckie
Przedmieście, zyskawszy juz względy 
Szanownych pań, poleca się nadal, su. 
miennym i eleganekim wykończeniem 
i ceuą bardzo umiarkowaną. (3-2) 

LEKCYJ E KROJU FRANCUZKIEGO. 

BIURO OGŁOSZEŃ Mi.llistl'a ?pl'aw Wewllętrl';llych +C K~IĄZ' KI DLA ROBOTNIKa' w » 
l kaucYJonowane pod firmą i< W )ł 

W k' B' Orrło zen'" i< nabywać mozna w DRUKARNI )ł dla wszystkich dl';iennik6w kl'a~ 
JI arszaws 18 lUrO g, s »dI I'cA~8EI~.O u.. jowych i zagl'anicl';nych zostało otwarte w Warszawie "'n j~5a-. ~ ~ ~'fr' ~ ~ ~ ~ ~ ~" . 

pny ulicy Wiel'l';bowej ~g 8 +C ~@ ~, ~ ~~ ~ ~ ill ~ ~ ~ »"RaJchman i Frendler" 
wprost Niecałej. 'I'elefonu ~ 461. ~ ViS-a-VIS Sądu ~~r~~owe~o w PInRK~WIE )ł w WARSZAWIE 

Przyjmuje ogłoszenia do pism pcryjo- podług wzoru zatwierdzonego przez JW. Gubernatora Piotl'kowskiego,u.. 
dycznych, po cenach I·edakcyjnych. wraz z nOl'lIlal:u.yIll regulalIlineIll wewnętrznym fabryki," ulica Senatorska N~ 26. 

. » zatwierdzonym przez pana Inspektora Fabrycznego. u.. Prl';YJ· mUJ' e oe:łosl';enia po cenach 
Kantor ot"W'al.·ty ocI 9-ej "'n " ~ 

rano do 10-ej "wieczór. ;qc'F'F'F'F'F~'FI'FI'F~'F'F'F'F'F'F~ redakcyjnych 

Redaktor i wydawca Mirosla"W" DobrzaiJ.ski. 

)l;oaBoJreno IJ;eHsypoIO. W drukarni E. PaiJ.slde~o w Petrokowie. 
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ietni człowiek, mający tyln przyjaciół i taką łatwość 
używania wszelkich przyj emności, mOŻe wysiedzieć 

w domu, z czteroletnie m dzieckiem i taką niemądl'ą 
jak ona dziewczyną. W dodatku, nie wydawał się 
nigdy znudzony, nie ziewał i nie zamyślał się, co 
przecież zdarzało mu się tak często zanim odjechała 
Nella. Nie przyjmował nikogo, nie pisywał, nie czy
tywał nawet dzienników. 

- Musi bardzo kochać córkę - powtarzała so
bie, i wydało jej się to zupełnie loicznem rozwiąza
niem zagadki. 

Pewnego dnia poj echali do Grasse, cudownej 
malowniczej wioski, rozłożonej na kilku pełnych kwia
tów terasach, a pachnącej, jak buduar młodej dziew
czyny. Nie dojeżdzając do wioski, przebywa się prze
śliczną zieloną i ukwieconą łąkę. 

- Ah! jak tu ślicznie -zawołała Violetta-pra
wda Lenko, że możllaby tu śliczny balik urządzić. 

Hrabia zdawał się nie słyszeć jej słów. 
W kilka dni jednak potem, gdy słońce jaśniało 

jeszcze weselej, a powietrze było jeszcze cieplejsze. 
pojechali znów do Grasse. 

- Zrobimy balik w miejscu przez panią wy
branem-powiedział, wsadzając Violetę do powozu.
Tego ranka bawili się wybornie. Podano na mura
wie śniadanie i wszyscy troje byli w doskonałych 
humorach. Podczas gdy Karol przyrządzał kawę po 
śniadaniu, Violetta bawiła sie z Lenką udaiac źe 

,; , ~ o:; , 

przecl nią ucieka i ba w iła się radością dziecka, gdy 
się złapać dała. 

- Gdybym tak ja sprobował gonić panią, miss 
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Atmosfera była ciepła, na kominku dopalało się kil
ka głowien. W onny dym cygara unosił się w po
wietrzu. 

Ohl dziwne są te wzruszające a wymowne mil
czenia, brzemienne myślami, którychby się może i przed 
samym sobą, wyspowiadać nie śmiało, a które jednak 
tajemniczą siłą działają na tych, ku którym są skiero
wane. To też oddech Violety był przyspieszony, serce 
jej biło coraz sillliej, choć nie wiedziała dlaczego, nie 
zdawała sobie z tego sprawy. Nikt nie powiedział 
jej przecież, co dziać się zwykło w sercu młodego 
mężczyzny, patrzącego w milczeniu na igłę migającą 
w małych rączkach dziewczyny. Nie, nikt jej tego 
nie powi"edział. Co się z nią dzieje? Co to jest? ... 
igła biega coraz to żywiej a żywiej ... 

Naraz lekki, krótki okrzyk Violety przerwał 

milczenie. 
- Ukłóła się pani I-zawołał hrabia. 
W jednej chwili stanął przy niej. 
- Oh! to nicI drobnostka - szepnęła Violeta 

zmieszana,-zdarza się to przy szyciu co chwila, szcze
gólniej jeśli kto jest niezręczny. 

- Słyszałem, że najlepiej jest wycisnąć krew; 
pozwól pani. N o proszę, proszę mi podać rączkę. 

Mimo lekkiego oporu, wziął jej rączkę, nacisnął 
palec i purpurowa kropelka krwi ukazała się na 
palcu. 

- Ah! mój Boże! splamiłam panu mankiet. 
- Straszne nieszczęście!-zawołał, ubawiony jej 

zakłopotaniem. 

Violeta Merian. 8 
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Usiłowała zlekka wyciągnąć rękę z jego ręki; 
przytrzymał ją mocniej. 

- Jesteś pani jeszcze cierpiąca i nie należałoby 
tak pracować. Zdaje mi się, że pani ma gorączkę. 

- Nie ... nie sądzę. 
- A jednak rączka pani jest rozpalona. 
Głos jego drżał i przybrał jakiś głęboki i nie

pokojący Violetę ton; czuła, że rękę jej ściska co
raz to mocniej. Nogi uginały się pod nią i byłaby 
się chętnie zapadła pod ziemię. Czyż to nie wstyd, 
mieszać się tak dlatego, że pan hrabia raczy się inte
resować jej zdrowiem? .. Im więcej jednak usiłowała 
panować natł sobą, tern widoczniejszem stawało się jej 
zakłopotanie. Oh ta nieszczęsna, ta głupia jej nie
śmiałość 1... 

Nagle Filip puścił rozpaloną rączkę dziewczyny. 
- Trzeba być grzeczną - rzekł - trzeba być 

grzeczną i położyć się spać. Mała już drzemie a i ja 
się położę i będę usiłował zasnąć. 

Wyszedł szybko z pokoju. 
Lenka w swoim pokoju mówiła pacierz, a Viole

ta, słuchając jej, wygl~dała przez okno. Hrabia prze
chadzał się po terasie szybkim, gorączkowym kro
kiem. Leżała już w łóżku i zgasiła świecę, a do uszu 
jej dochodził wciąż odgłos jego kroków, to silniejszy 
to słabszy, w miarę oddalania się i zbliżania do jej okna. 

- Jaki on był dobry!-myślała zasypiając Vio
leta-jaki dobry, a ja jaka śmieszna. Czy tylko się 

nie obraził? 
Nie, nie obraził się, nie gniewał się na nią. 

Spostrzegła to odrazu, gdy nazajutrz powitał ją ze 
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- Winszujesz? czego? - spytał sucho hrabia .. 
patrząc mu prosto w oczy. 

- Niczegol - odrzekł de Pons i powrócił tło 
swych wachlarzy. Jakkolwiek tę parę słów zamie-
niono półgłosem, Violeta dosłyszała je przecież. 

Lenka nie mogąc się zdecydować na żadną 
z zabawek, wybrała nakoniec obiedwie; oprócz tego, 
zażądała jeszcze czegoś innego, zażądała pana de 
Pons. 

- Dlaczego nie wziąłeś go ze sobą? - spytała 
ojca, skoro wsiedli do powozu. - Ja go tak lubię, to 
mój przyjaciel. 

- Twój przyjaciel jest głupcem - zawołał 
Filip. 

- Powtórzę mu to. 
- I owszem. 
- Będzie się gniewał. 

- Mało mnie to obchodzi! 
Nazajutrz pojechano znów na spacer i odbywa

no je odtąd codziennie. Zwiedzono kolejno Cannet, 
Antibes, Vallauris, Saint Vallor i wszystkie mniej 
i więcej malownicze doliny, wzgórza, wioski i mia
steczim okoliczne. Lenka przychodziła do sie
bie i ślady ospy powoli zacierały się na jej dzie
cinnej twarzyczce. Violeta w radosnej tej łagodnej 
atmosferze rozwijała się jak kwiat wystawiony na 
zbawienne działanie słońca i ożywczej rosy. Tyle 
widziała nowych rzeczy, tylu nowych doznawała . 
wrażeń, że nie miała czasu myśleć ° sobie, ani o po
łożeniu, w jakiem się znajduje. Dziwiło ją tylko niepo
miernie, jakim sposobem ten młody, dwudziestocztero--
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